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|Grecy odnoszą wielkie zwycięśtwqnadwojskami turecki z

BY-MIESZKAKCY CYLICJI PRAGNĄ
--- FRANCJA OBJĘŁA MANDAT

NADKRAJEM» 266060 tp r aZarówno chrześcijanie, jak i muzułmanie wy-k » » z M - .J słali prośbę do państw aljanckich
LONDYN, 28 marca. - Mieszkańcy Cylicji, za-równo chrześcijanie, jak i muzułmanie z plemieniaA Alawis wysłali do państw aljanckich prośbę domaga:jąc się przyznania prowincji Cylicji samprmdq pod

! protektoratem Francji. Ludność muzułmanskfl nie na-

leży do regularne jrasy turków, a jest mieszanina

! zwycięskich plemion arabskich z miejscową ludnością

! nawróconą przemocą na wiarę muzułtnuqską i uważa

za swojego proroka, córkę Mahometa Fatimę. R

E Za powód żądania autonomiji podają mieszkańcy

Cylicji złe rządy władz tureckich i stanowczą §v1ek~

| szość obecnej ludności chrześcijańskiej i ludności mu:

| ulmańskiej z plemienia Alawis.

Petycje podpisali pastorzy /protestanckich gmin
| armeńskich, katoliccy biskupi armeńskich dyjecezji

Cylicji, oraz kierownicy kościołów chaldejskiego,
assyryjskiego i trzej naczelnicy plemienia muzułmań-
skiego Alawis. Nota została przesłana najwyższej Ba:

kongresu pokoju i ministrom spraw zagranicz
(nych St. Zjedn., Anglji, Francji, Włochomi Japonii.

BYŁY PREMJER FRANCJI, VIVIANI PRZY-

(6

I nia

Chicago posuwa wska:
zówki zegara o go ,

dzinę naprzód

CHICAGO, 29 marca.
Mieszkańcy miasta Chicago
poszli dzisiaj o jedną godzinę
wcześniej do pracy, na pod-
stawie nowego rozporządze-
nia o oszczędności światła,
które weszło w życie z dniem
28 marca.
Wszystkie zegary w Chica-

go zostały posunięte o jedną
godzinę wcześniej. Pociągi je-
dnak będą przyjeżdżać podług
starego rozkładu jazdy.

Ostatnie chwile przy u

chwalaniu _kon-

stytucji
WARSZAWA, 28go marca.-

Konstytucja została uchwalona
pomimo formalnego sprzeciwia

się  aprtji -socjalistycze
nej, klubu żydów-sjonistów i
lewego odłamu stronnictwa lu
dowego „Wyzwolenie". Przed-
stawiciel klubu posłów socjali-
stycznych podał za powód sprze
ciwiania się ucwaleniu konsty-
tucji utworzenie senatu, odrzu-

republiki Argentyny w
stawicielewi litewskiej
Wilejszysowi zawiadomiel
gentyny uznał niepodległ

Republika Litwy zoś
dległe państwo przez Ang
cję, Norwegję, Polskę, S
wnież przez Niemcy i ból

POWSTANCY BIA

Kijów znowu of
uki

LONDYN, 20-go marca.
Mińsk, stolica Białorusi, zos
zdobyty przez powstańcze wofi
ska bolszewiekie, jak domosł
wiadomość nadesłana z Kopenij
hagi do Exchange Tejegrapki

-- Przedstawiciel
zyngtonie, wręczył przed-
bliki -w Waszyngtonie,

że rząd republiki Ar.
republiki Litwy.
już uznana, jako. niepo›

ig, Francję, Włochy, Szwe-
jcarję, Finlandje, jak 16-
ewicką Rosję.

ZDOBYWAJĄ
MINSK

y przez powstańców
ich ,
białoruskich, którzy ogło-

i Białoruś niepodległą republi
lką białoruską. Kijów mowa

być otoczony przez powstań
cze. wojska ukraińskie: Bolsze-
wieki rząd ukraiński chwyta
 Co. na p 94

trzymanej z Helsingforsu.
Osma .armja bolszewicka mij

się 6szych środków, bynie dopuścić
powstańców do zdobycia. Kijo- łn przejść na stronę powstań'was

 
Bolszewicka Rosja za-
kupita 1000 lokomo-

tyw w Szwecji
LONDYN, 20 marca, --

Bolszewicki rząd rosyjski za-
kupił 1000 lokomotyw w
Szwecji i 100 w Niemczech,
jak ogłasza depesza. iskrowa
otrzymana z Moskwy,
Ogromne zapisy materja.

łów kolejowych zostały za.
mówione przez rząd bolsze.
wieki w Szwecji.

+
Rokowania polsko-ro-Br R
syjskiewceluzawarcia
traktatu handloweso
Telegram wisiny ,Nowero Sista",
WARSZAWA, 28-go marea-

Agencja :wiadomościowa
Express ogłasza, że komisja ko-
dyfikacyjnej, dopieroco ukoń-
czonej konferencji pokojowej w
Rydze uchwaliła, że w ciągu sze
ściu,tygodni od podpisania pol»
sko-rosyjskiego traktatu poko-
ju mają się rozpocząć pomiędzyPolską a bolszewięką Rasją i U-
krainą układy w celu nawiąza-
nia umów handlowych, gospo-

   

 cenie żądań partji
nej odnośnie referendum, od
Idzielenia kościoła od państwa,
wyboru ,naczelnika _państwa
przez głosowanie ludowe, usu:
nigcie przymusowej naki reli-ś, i

MILJONOWY DAR DLA Z&
KŁADU. OSSOLISSKICH

wE LWOWIE
Telogram włosy: ;Nowogo

miejsce lecz nie znalazła już
tajemniczej kobiety, ale znala-
zła zwłoki mężczyzny, w które-

„tęku widniał utkwiony róża-
 DOST. ZJEDN,|

J-Ą' w

&wiadezenie, które brzmi jak' YORK, 20° march, -
t wieczorem. przyjechał następuje: .
New Yorku Rene Viviani -| „Przybyłem do Stanów Zje
był; premier Francji. Przeszłojdnoczonych, ażeby złożyć pre-

tysiące ludzi z różnych zydentowi wielkiej -republiki
bu życia amerykańskiego, wy- Stanów Zjednoczonych życzenia

na powitanie znakomitego rządu i całego narodu
za, który przybył do St. francuskiego. Dlatego nie 0-

Zjednoczonych w bardzo waż jgłaszam żadnych wywiadów, -
j misji. Viviani odmówił je|dopóki nie złożę życzeń głowie

@nak dania wywiadu przedsta narodu _amerykańskiego oraz
e ę | i i szlach naro
Melom -prasy, |"llaow; amerykańskiemu, dlP $ van e a któ

pliwie zadawali różne naród francuski zachowa
Podał jednak korespon- po wieczne czasy niewygasłą

pism przygotowane o- wdzięczność".

* Ohydna mordownia

-- murzynów w sta-

 

Katem Williams'a w mordo-
waniu murzynów był zaufany
murzyn dozorca Manning, któ-
ry podczas śledztwa zeznał, że
|mordował swoich współbraci z

by pracy. *
Przedstawiciel klubu .posłów

socjalistycznych, stwierdził jed-
nak, że konstytucja polska po-
siada w sobie idee demokratycz
ne i postępowe, które pozwolą
Polsce na i le naj
bardziej demokratycznego wy:
bieralnego rządu w Europie.
Konstytucja repu. i pełno od-
powiedzialność rządu _przed
par g je poli-
tyczną wolność i wolny rozwój
mniejszości narodowych, rów-
nouprawnienie dla wszystkich
religijnych wyznań, .powszech-
ne nauczanie i powszechne bez
pośrednie równe i tajne wybo-
ry senatorów przez wszystkich
wyborców powyżej 21 lat i rewi
zja konstytucji w następnym!
sejmie bez zgody senatu.

Marszałek Trąmpczyński,

We Lwowie umarł wybitny po-
lityk polski (demokrata z G@-
licji), Albin Rayski, który cały
swój majątek składający się z
22 miljonów marek polskich» i
ogromny zbiór rzadkich ksią»
żek i rękopi zakła
dowi Ossolińskich we Lwowie,
jednemu z najważniejszych za-
kładów naukowych w Polsce,

ts And
Powi

wodem śmierci 4 osób

GAUTAUELA, 20go marca==
Gdy różnego rodzaju tłum lud:
ności a przeważnie złożony z do
rastających chłopców urządzał
uroczystość powieszenia Jpda-
sza Iskarjoty „in effigje" mae
nekina, na miejsce uroczystości
przybył oddział żołnierzy, który
wezwał tłum do rozejścia się,

 wyraźnego rozkazu Williams'a,
który obawiając się oskarżenia
o uprawianie niewolnictwa nad
murzynami robotnikami posta-
nowił ich wymordować, co też
uskutecznit, mordując w be-
stjalski sposób niewygodnych
sobie. świadków.

+ +

nie Georgia

MACON, 29 marca. - Guber-
stanu Georgji wydał dzi

słaj rozkaz prokuratorowi sta-
at, aby wdrożył ścisłe śledztwo

W celu wyśledzenia  obydnej
popełnionej na 4000 a-
farmie John'a S. Wil.

a w powiecie Jasper, -
w niewielkiej głębokości

rżece znaleziono 11 zwłok
nów w okrutny sposób

ordowanych.

Chiny dziękują prezyden-

towi Hardingowi

WASZYNGTON, 29 marca. -
„Krążą pogłoski, że więcej mu

zostało zamordowanych
ich rzucone również do

obciążone kamieniami
i ciężarkami.
ie zbrodni popełnio-

na murzynach wywarła nie-
m podniecenie przeciw

sow, ktéry natych-
został aresztowany i u-
zony w więzieniu stano-

 

{gram zaadresowany. do

Prezydent ›republiki chińskiej,
Hsu Szi Czang nadesłał dzisiaj
do departamentu stanu kablo-

denta Hardinga, w którym wy-
rata wdzięczność rządu chiń«
skiego i całego narodu chiń
skiego za pome jaką rząd Sta-
nów Zjednoczonych i naród a-
merykański udzielił ludności
chińskiej przymierającej z gło-
du. a

jąc po
Ikonstytucji położył nacisk, że

Chłopcy obrzucili żołnierzy
won." g

#8
No

BURZA ŚNIEŻNA ~NISZCZY
DRZEWA OWOCOWE
W POŁUDNIOWYCH

STANACH

W New Yorku 2 osoby zabite
iem burzy *

Więlka burza śnieżna, która
powstała w niedzielę wielkanoc
ną w okolicy wielkich jezior i

noc z niedzieli na ponie-
działek posunęła się od Chica
go ku wybrzeżom atlantyckim,
jgdzie wyrządziła ogromne szko-
dy. We wszystkich większych
miastach setki kominów zosta-
(ły obalone, a tysiące szyldów
(zerwanych, a nawet powywra-
Cane zostały domy i wielkie bu-
dowie.

w Broolilynie została zabita
)dziewczynka pod gruzami sta-
rego teatrujktóry zwalił się pod
 

konstytucja jest oparta na rów-
ności wszystkich obywateli.pań
stwa.
tyczące rewizji wprowadzone zo
stały w tym celu, by nadać kon:
stytucji pewną stałość i wzbu›
dzić w narodach europejskich
zaufanie do Polski. Na zakoń-
czenie marszałek Trąmpczyński
przesłał pozdrowienie braciom
Górnoślązakom jeszcze nie połą-

Trudne zastrzeżenia go- db.

o dopo:
wiedzi na napad dali do tłumu
ognia, zabijając i ranige 9 o-
s

TRUP POD CHODNIKIEM

CHICAGO, 20-go marca. -
Policja tutejsza poszukuje ko-
biety dobrze ubranej, która w
pewne dni późnym wieczorem

r

Ikiej burzy.

EXTRA!

WOJSKA GRECKIE ZDOBY-
WAJĄ ESKISZER

LONDYN, 20-go marca. -
 

czonych z Macierzą i wyraził na
|dzieję, że uzyskają wolność.

WIELKA EKSPLOZJA BOMBY
W CHICAGO

Wielu zabitych i ciężko i lżej
ranionych

CHICAGO, 29-go. marca.
wiele osób zostało zabitych 1

 

% Wsali Maciąga na 3ej ulicy - * est

. Bojan-Błażewicz wygłosi odczyt na temat:

IPŁYW KULTURY POLSKIEJ NA KRESY

y I ROSJĘ" 1

o godzinie 7:30 wieczorem.

Wufim centów v

JUTRO!

 

_;dnikiem głęboki otwór, w któ-
przycho-

przychodziła do grobu
cego się pod chodnikiem poło-
żonym około 9 stóp ponad pró-
źną lotą. Przychodi w od:

Wojska greckie zdobyły miasto
Eski-Szer, bardzo ważny węzeł
kolejowy, łączący linje kolejo-

/ x -Bagdad

darczych, kolejowych i saniter-
nych. f

Angielskim kopalniom we
gla zagraża strajk.

o pra-
wdopodobnie wybuchnie strajk
w przyszły czwartek, -kiedy
rząd angielski będzie zwracał
nadzór nad kopalniami w ręce
prywatnych właścicieli,
Konferencja w sprawie zała-

twienia żądań robotników u-
rządzona staraniem właścicieli
kopalń spełzłi na niczem. O-
bydwie strony właściciele ko-
pali górnicy przedłożyli rzą
dowi sprawozdania w tej spra-
wie.

Republika wschodnio - ro-
syjska pragnie nawiązać |

stosunki handlowe
z Ameryką

PEKING, 27. marea. - Prze-
wodniczący komisji republik
wschodnio-syberyjskich ~w Pe-
kinie - Jurin przesłał za po-
średnictwem" ambasadora ame-
rykańskiego w Chinach rządowi
Stanów Zednoczonych prośbę w
imieniu republiki wschodnio-
syberyjskiej o nawiązanie sto-
sunków handlowych pomiędzy
Stanami Zjednoczonymi a re-
publiką wschodnio - syberyjską
i zachęcenie kapitałów amery-
Ikańskich do wykorzystania na-
turalnych bognctv: Syberji.

Wielki pożar w Tokio t

TOKIO, 29 marca. - Według
 

wiedziny do grobu kobietę zaw
ważył stróż sąsiedniej fabryki,
który opowiada, że poszedł na
miejsce gdzie kobieta weszła
pod chodnik i zauważył pod cho

rym rozpoznał kobietę
dzącą od kilku dni późnym wie}
czorem. Stróż zawiadomił na

 we 6
Angorą. Wojska greckie wzię-
ły do niewoli znaczną liczbę jeń
ców i ogromną ilość (materja-
łów wojennych, jak donosi wia

domość. ogłoszona przez główny
sztab wojsk greckich .w (Ate
nach.
---
ICZYTAJCIE 1 ROZPOWSZECH
 „. stępnie policję, która przybyła) NIAJCIE „NOWY ŚWIAT"
 

DZISIAJ!

W Domu

ks,

* wygłosi bardzo ci

 

BACZNOSCNEW YORK!

DZISIAJ!

obliczeń pożar
jaki szalał w mieście Tokio wy-
|rządził:szkody na sumę przeszło
10,000.000 dolarów.
1000 domów a w tym wiele ogro
mnych _gmachów rządowych
banków, i wielkich składów :
SKIepów zostało

 

Jąsku.

uwięzionych pod

francuskich do pomagania

do wywołania strajku.

przed kilku dniami.

sądu wojennego

zienia.

ka: granatów vęnyh *

LONDYN, 29 marca, - Wia-
domość nadesłana z Rzymu do
londyńskiego „Times'a" donosi

dziaek premier byego rządu re-

naradzie z czonkami rządu wy-
jechał do Paryża i Londynu w
celu omówienia sprawy przysz
łego losu republiki Gruzji.
Ta sama wiadomość dodaje

że w Rzymie spodziewają sig

ZDOBYŁY AFIUN-
ZNY WEZEL

Wiadomo§é Prasy

KONSTANTYNOPOL, 29 mar
ca: - Wojska greckie zdobyły
miasto Afium Karahissar, bar-
dzo ważny węzeł kolejowy na
linji kolejowej
Bagdad,
głównego sztabu wojsk - gre-
ekich. »

Wyroki wydane przez sądy wojenne mu
przedłożone do zatwierdzenia międzyaljanckiej W
sji plebiscytowej. Jest prawodopodobnem, że¥

heft; opiewać na 15 lat ci

Trzech żołnierzy i wiele cywilnej
ło rannych przez eksplodujace granaty. %

Pułkownik angielski James Cockerell zoste
nowany komisarzem plebiscytowym dla pow
m. ~a

publiki Gruzji - Jordania i pol a

W trzech powiatach,bytomskim, katowi
i pszczyńskim działaja sady wojenne

BYTOM, 28 marca. - Komuniści francus
ęli agitację wśród wojsk francuskich na Gó

Wielu francuskich agentów bolszewicki
zarzutem namawiania

komunistom n e

Wszyscy uwięzieni będą oddani pod s
ne, które się odbywają jeden w powiecie Rybn
ne w powiatach Bytom i Katowice, na podsta
wą stanu wojennego ogłoszonego w tych pow

Międzyaljancka komisja plebiscytowa
prolglarqację zakazującą wszystkiej ludności
wania się na ulicach miasta po godzinie 10ej
rem pod karą sądu wojennego. &

eden mężczyzna został aresztowany
wykonanym na konwój żołnie :

m; pod" Kto

ludności;

SJŁOŚCIĄ REPUBLIKIGRUZJI

|powracającej z
gacji tureckiej i grecki
nie mogły dojść do p

że do Rzymu przybył w. ponie-(nia,

Delegacja grecka ma
o' Rzyniu we wtorek,|
wanem jest, ze pr i
hr. Sforza będą
konać delegatów gt
byli więcej um

 

jak: ogłasza komunikat |

sporze z turkami,

WOJSKA GRECKIE ODNOSZA W

*- IWYGEIWO .-

BARD
KOLEJOWY

Linja kolejowa Konstantynopol-Bagdad
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HAKBA STANU GEORGJA

- Ze stanu Georgia nadchodzą wieści haniebne. -
6 na rozkaz miljonera-obszarnika Johna S. Wilia-
ekonom jego, murzyn /Clayde Manning morfiował

N bestjalski sposób braci swych z rasy, a w ›ppłoby

wateli z prawa. Znaleziono dotychczas jedenaście tru

z rozbitymi czaszkami, już to pochowanych w le.
już to wrzuconych do rzeki.

-
Pomordowani [?yll

y murzynami, oddanymi przez sądy za 'rózne
nienia w niewolę terminową Williamsowi.

Prawo stanu Georgia pozwala na to! Można od
skazańca osobom prywatnym na przymusową

cę! Można przelewać władzę nadzorcy więzienne:
fo, urzędnika stanowego, na prywatnego przedsiębior.

we
A

ZAJĘŁA GÓRNY ŚLĄSK
Londyn, 24marza. lakto-/

wa. depesza donosi z Katowiej
do Berlina o wkroczeniu ar-
mil gen, Hallera na Górny
Śląsk 1 o proklamowaniu no-
wej polskiej rzeczypospolitej.
Niemcy uchodzą przez grani.
cę lub kryją się po miastach".

Jest ciekawe predzewszystkiem
w wyżej przytoczonej depeszy.
że nie widział jej nikt i nie czy.
tał w prasie jorsktej, a je-
dynie znatazłu się dziwnym tra-
fem w Chicago.
Oznajmienie, o zajęciu Górne-

go Śląska przez armjq Hallera,
nadzwyczaj żywo przypomina
nam podany przez tenże „Dzien
nik jązkowy" telegram, o za.
jęciu przez armję jen, Hallera,
miasta % portu Gdańska.

Było to przed dwoma laty. ---
Jen, Haller nie zajął wtedy Gdań
ska, bo Komitet Narodowy w
Paryżu namyślał się jeszcze. czy
warto posłać wojska polskie z
Francji, czy też jeszcze czekać.
Obecnie, jen. Haller jest w

Polsce, ale o ile wiemy, pełni
inne obowiązki, nie będąc na
froncie.
Komuś jednak chodzi najwi-

doczniej o wywołanie sensacji,
w której bohaterem musi być
koniecznie wódz, którego imię i
osobę używała. nieraz Narodo-
wa Demokracja i w dalszymcią

 który staje się w ten sposób panem zupełnym woli
ica, wyzyskiwaczem jego sily roboczej!

I oto jeden z takich nabywców czasowych niewol:
ów, John S. Williams, w ciel olbrzymiej farmy

stanie Georgia, z której wychodziło wpolesto pięć|
siąt pługów, tak okrutnie obchodził się ze swymi|
rolnikami, że w obawie nawet przed bardzo wzglę:

tymi dlą białych okrutników sądłmi, wolał usuwać
pełnie wszelką możliwość skargi na swe rządy i ka-
ofiary swe mordować zwyrodniałemu jak sam, e-

. murzynowi.

! - Nie będziemy wdawać się w ohydne szczegóły
ich zbrodni. |Wystarczy powiedzieć, że ten konser-

plantator dorównał w wyrafinowanym okru
ie katom bolszewickim, Poglądy społeczno po

łyczne nie zmieniają wiecznej bestji ludzkiej. Be-
tjalstwo i chciwość są bodaj jedyną prawdziwą i nie

nną więzią międzynarodową, jedyną możliwą
platformą dla ludzi wszelkich ras, stanówi

Iglądów. Het, w Rosji tonącej w oparach krwi, wro
prywatnej własności, komuniści częrwoni, każą

rańcom kopać własne groby, zanim w męczarniach
A tu, w Ameryce wolnej, wróg komunizmw

świętości własności prywatnej, każe mu
i także kopać dla siebie groby, zanim w tortu

zginą, I tam w Rosji wspólna wszystkim rasom|
im zwierzęcość złączyła zwaśnione dwie rasy,
i żółtą:katami bolszewickimi są europejczycy i|

ificzycy, żydzi, chrześcijanie i buddyści. A tu w A-
e eryc wspólna zwierzęcość złączyła razem, aż do

enicy, mamy nadzieję, dumnego białego połud-
Williamsa z, pogardzanym murzynem, Man-
Kaci wszelkich ras odnaleźli właściwe zna

mi arodowej równości i braterstwa, praw
wą wszechklasową platformę, - krwawe, bestjal:
okrucieństwo.

my nadzieję, że straszliwa śmierć nieszczęśli- |
ich niewolników wGeorgia posłuży do rewizji pra:
sądów do odawania skazanych na przymusowe

prywatnym przedsiębiorcom. Stany _Zjedno:
ine muszą zmyć tę hańbę ze swej tarczy. Winne to

to tym bardziej, że są tak potężne, że winne ca
atu przykład dawać. Trzeba, aby wprowadzi

ycie nową zasadę, że SIŁA OBOWIĄZUJE. Nie-
angielska, rosyjska praktyka państwowa,
się zawsze zasady, że SILE WSZYSTKO

NO. Zginęła potęga rosyjska, zginęła niemtiec-
finie i angielska, gdy natrafiły lub natrafią na

cze większą, która je złamała lub złamie. Sta-
oczone, są wschodzącą potęgą wszech$wia-
czymy Ameryce, aby była jedyną potęgą świa
onani jesteśmy, że nie jest możliwym pokój
rodowy na podstawie porozumienia brater
dzy narodami. Jest to marzenie bezpłodne.
ny ani jednego przykładu w historji. Ale

amy w historji ludźkiej ów sławny „pokój

" (pax romana) gdy pod potężną ręką Rzymu
elał się nikt na zakłócenie spokoju, nawet bo-

wszystkie bogi znalazły przymusowy
w Panteonie Rzymskim, pod strażą

iskiej. Podstawą potęgi Rzymu był praw-
 nieskazitelność sądów rzymskich, równa

3 szy $2thme!th

dy
*

rózwoju, federalne władze
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Stanów:

uda,

gu używa.
Tylko że tego rodzaju „tryki",

już dzisiaj nikogo nie interesu-
ją. Mogliby się zdobyć na nowy
koncept panowie od nowej rze
czypospolitej na Górnym Sig-
sku.

Słatystycy amerykańscy twier
dzą z dumą i wzruszeniem, że

czerwcu roku bieżącego, w
Stanach Zjednoczonych zawarte
będzie przeszło sto tysięcy mat-) j
żeństw.
Dowodzą cj statystycy, że wo.

góle cały rok 1921 zapowiada się
niebywale i że w tym roku na-
wet wcale nie przestępnym, na-
leży oczekiwać do dwuch miłjo-
nów ślubów. Ameryka, twierdzą
wreszcie panowie od liczenia,
dotychczas była krajem kawa»
lerow. Obecnie staje się krajem
małżeństw.
Wszystko w porządku. Ale

szkoda, że statystycy nie obli-
czyli odrazu, ile w tej błogosła-

podał wionej krainie małżeństw, bę- |
dzie rozwodów., .

£.: kbk
 

Ostatnie głoszą, |
że nowe granice Śląska,
będą wykreślone przez Radę
Ambasadorów, czy też przez L-
#¢ Narodów, czy też wreszcie
przez Radę i Ligę, w miesiącu
kwietniu. Różne pragnienia i
chęci się krystalizują.

Polska!gotowa jest przystać
na te 10 okręgów, które wygra.
ła w plebi ie z kim do-
datkiem na północy.
Niemcy chcą cały Śląsk, bo

twierdzą, że żyć bez niego nie
mogą. Francja jest po stronie
Polski, bo w jej własnym jute»
resie łeży, aby bogactwa Górne
go Śląska należały do Polaków.

Anglia zaś... przyznając, #0
Niemcy zdobyli większość ogól-
ną głosów, a Polacy większość
okręgów, w rezultacie zgo-
dziłaby się uprzejmie na kome
promis, taki, żeby Polska i Niem
cy sprawiedliwie podział ziemi
przeprowadzili, a koncesje zo-
stały oddane angielskim kapita-
listom...
Dyplomacja Polska ma napra-

wdę ciężką robotę do spełnienia,
Ale jeżeli nasz kochany i były
książę Jan Sapieha, tak popro-
wadzi sprawę w końcu, jak ją
rozpoczął, to stanie się według
życzeń Lloyda George'a.
Nie należy bowiem zapominać,

że p. minister spraw zagranicz-
nych Sapicha jest wielkim, ale

projekt wysyłania
Polski do Stanów Z
nych, kilkunastu -abiturjentów
szkół wyższych.
Z uwagi na to, że praktyczne

uzupełnienie studjów może naj
prędzej dojść do skutku przez
zatrudnienie młodzieży w przed
gb amer ich i

że winna zapewnić niezbę
dne środki utrzymania podczas
pobytu na obczyźnie, Towarzy-
stwo Polsko-Amerykańskie sta-
rać się będzie o kanie za-
jęcia zawodowego dla_ swych
kandydatów.
Polacy amerykańscy mogą

najlepiej ocenić wzajemna ko-
rzyści wynikające z przeprowa-
dzenia tego projektu. Po zakoń
czeniu wojny Polska powraca
do normalnego życia, do odbu-
dowy spalonych miast i wsi, od
budowy zniszczonego przez oku
pantow przemysłu i nawiązania

h handlo-
wych z zagranicą. Dotychczas
cały wysiłek zmierzał w kierun
ku zabezpieczenia granie i u-
gruntowania wiedzy .polityer-
nej, a jest jeszcze inne zadapse,
niemniej trudne i wymagające
trwałego wysiłku oraz wydosko
nalenia zawodowego młodzieży,
która ma przystąpić do tak bar-
dzo odpowiedzialnej pracy. A

 

Idnie tamtejsze stosunki, które!

To zadanie może z powodze-
niem spełnić młodzież udająca
się do Stanów Zjednoczonych z
korzyścią dla kraju i dla tych,
co dadzą jej zajęcie zawodowe.
Towarzystwo Polsko - Amery

kańskie zwraca się do społeczeń
stwa polskiego w Stanach Zjed-
noczonych _o _współdziałanie
przez: N

1) udzielanie poparcia osobie
stego wysył do Ameryki
Polakom, przez ułatwienie im
orjentacji w nowych warunkach
i wyszukania im odpowiedniej
pracy;
#) zebranie funduszu na wy-

konanie projektu, zwłaszcza na
opłacenie przejazdu z Polski do
Ameryki i pierwszych -wydat-
ków w Stanach Zjednoczonych,
na co środki materjalne kandy-
datów, przy obecnym stanie wa-
luty polskiej, oczywiście nie po
zwolą.
Dla należytego przeprowadze›

nia projektu niezbędna jest po-
moc ze strony organizacyj pol.
skich -w Stanach |Zjednoczo-
nych. W ten spośób młodzież
będzie miała, w razie potrzeby,
|punkt oparcia i będzie miała do
kąd zwracać się z zupełnem za-
ufaniem o informacje i wska-
 ie tej pracy
dobrze i wiemy, że zale-
żeć będzie cała przyszłość eko-
nomiczna naszej ojczyzny.
Zaznaczyć wypada, że rząd

polski zmienia dotychczas sto-
sowaną metodę etatyzmu i dążyé i d A

to bardzo wielkim przyjacielem
anglików. A dla przyjaciół, cze.
goż się to nie robi, nawet w po.
lityce...

Na sejmie Wydziału Narodo-
wego w, Pi hwal
że wychodźtwo parafjalne bę-
dzie podzielone na 12 okręgów

tp
inicjatywy prywatnej. Nadam:

y |zówki.

Wszystkich polaków amery-
kańskich wzywamy gorąco do
składania ofiar pieniężnych na
cel powyższy. Nie wątpimy, że
projekt będzie należycie ocenio-
ny i znajdzie zasłużone popar-

ie wśród naszego społeczeńst
wa.

 
Dyrektor każdego okręgu, be-
dzie pobierał 300 dolarów mie»
sięcznie.
Oprócz tego, postanowiono u.

tworzyć nowe ekspozytury, biu-
ra, agendy i t. p. Dotychczas
ydział jakoś zwłóczy,
Nic nie słychać, aby uchwały

w czyn wprowadzał,
A przecież powinien mieć li-

tość nad całą gromadą kandyda-
tów, którzy z niecierpliwością
czekają, (kiedy: tareszeie »
dy" zostaną obsadzone.
Trutniów jest moc, dle miodu

jeszcze nie widać.

Z POLSKI

NOWY MINISTER ROL-
NICTWA

Człowiek, który wszystko sam
sobie zawdzięcza. Wytraw-
ny znawca stosunków

rolniczych i gospo-
„darczych

j zki ane
- Nowo mianowany minister
|rolnictwa i dóbr państwowych,
dr. Józef Raczyński, jest typem.

Ci panowie w Chicago, są na:
prawdę bezlitośni i okrutni ego-
ści.
A może tylko są oni teraz o-

stroni... wb.

 

Z PRASY I 0 PRASIE

Pisaliśmy niedawno o skan
dalicznej gospodarce wysłanki
Polskiego Czerwonego Krzyża,
pani „hrabiny" Ostrowskiej, w
dzięki której pomoc dla dzieci
polskich w Syberji przyszła za-
późno, gdyż pani ta przez pół
roku włóczyła się po Ameryce i
Japonii, tańcząc fox-trota i Shi-
mmy,

Prasa w Polsce niejednokto-
tnie wyrażała żądanie, aby raz
nakoniec oczyścić instytucje pol
skie od zbankrutowanej arysto-
kracji. Idzie to jednak bardzo
powoli.
Czytamy, co następuje w „Ku.

rjerze Porannym":
„Na posiedzeniu komitetu

głównego polskiego Czerwo-
nego Krzyła z dnia 31 sty.
gmin uchwattone zostały na-
stępujące odznaczenia „za za
sługę".

Stopień I-szy "- dyplom
honorowy z prawem nosze.
nia w pętlicy wstążki z czer-
wonym krzyżem.

Stopień 2-gi - medal sre-
bray mały do noszenia na
piersiach na wstędze biało-
czerwonej. i

Stopień 3.ci -medal bron
zowy do noszenia na pier-
siach na wstędze biało-czr.

przyznał dyplomy honoro-
we; generałowi broni Józe-
fowi Halleróowi, jako preze-
sowi Twa, oraz członkom ko
miłetu: ord. Helenie Bispin-
gowej, bar. Lesserowej, Ju-

margr. Wie»
Topolskie} 1 drowi Józefowi
Zawadzkiemu, z przedstawi.

 
ch winnyskłonić, a jeślito się nie

człowieka, który wszystko, do
czego doszedł w życiu, zawdzię-
cza wyłącznie samemu sobie,
Urodzony w roku 1874 w Ba-

ranowle (Małopolska) jako syn
ubogiej rodziny, kończy z od-
 

Boydenow, reszta „zasłużonych"
raczej jest ciężarem dla taknie.
zbędnej instytucji, jak Polski
Czerwony Krzyż.

Wtańcu paskarskim biorą u=
dział wszyscy.

.,Sprawordaway „Narcdu"
p. Nowakowskiemu w obecno-)
gci -mowey -zakormunikowat
członek Nar. Zjednoczenia
Ludowego ks. Dziennicki, ze
bank stowarzyszeń. spółdziel-
czych nie chciał mu udzielić
pożyczki pod zastaw państwo
wych _papierów -procento-
wych. P. Nowakowski naza
jutrz rozpoczął podróż
ną po bankach, aby się prze-

studja średnie w
Tarnowie,'a uniwersyteckie w
Krakowie, zakończone stopniem
doktora praw.

W roku 1904 obejmuje dr. Ra
czyński i sekretarjat nacz. Kra-
kowskiego Towarzystwa Rolni-
czego, a zatrzymuje to stanowi-
sko aż do połowy lipca 1919 r.,
tk czasu powołania go na
gzefa sekcji administracyjnej i
ekonomicznej ministerjum rol.
nictwa.
W r. 1906 wchodzi dr. R. do

zarządu głównego T-wa kółek
rolniczych, potężnej gospodar-
skiej i handlowej organizacji
włościańskiej w Małopolsce, w
niedługi zaś czas potem do fa-
ehowych krajowych (wówczas
galicyjskich) i państwowych
(austrjackich) rad i instytucji

i i konać jak banki. inne się w
tej sprawie zachowają i wy.
nik był taki, że nigdzie pod
zastaw papierów państwo«

W r. 1917 obejmuje sekretar-
jat naczelny zarządu głównego
T-wa kółek rolniczych i rozpo-
czyna pracę w kierunku złącze»
nia kółek rolniczych i zachod»
Inio-małopolskich towarz. rolni»
czych. Po upadku Austrji po-

wych pożyczki otrzymać nie
mógł. Jest więc w Warszawie
uboczny „rząd kanalji ban.
kierskiej", Jest tam i świeży
przechrzta Haler i poseł Rząd
i b. minister i p.
Szebeko i Wawelberg i Rot.
wand. Przychodzą na myśl
słowa Wyspiańskiego: „Nie-
wiadomo, kto tu złodziej, czy
żyd jucha, czy dobrodziej",
Niedawno podaliśniy głos po-

tępienia ze strony socjalistycz.

wołuje komisja likwidacyjna w
ie. dr.: Raczyński na

naczelnego sekretarza sekcji rol
nej.

Dr. Raczyńskiemu ofiarowa-
Ino po raz pierwszy tekę mini-
stra rolnictwa w sierpniu 1919

 ciw
Trzeba bezwzględnie tępić

moralizację, bez względu na

kto jest jej sprawą. „Z- ;

 

Dr. Raczyński, zapytany o
swój program pracy, odrzekł:
„program mój w tej chwili stre-
szcza się w nakazie bezwzględ-
nym, by obsiać jaknajwiększą
ilość ugorującej ziemi",

Wielka drożyzna w Polsce

Podcząs ;gdy ~do Warszawy
ngk—babą wiadomości o stop-
niowem* zmniejszeniu się kosz.
thw życia w Stanach Zjednoczo-
nych, drożyzna w Polsce w dal
szym ciągu powiększa się usta-
wiczne. -- W ubiegłych dwuch
miesiącach życie podrożało o
blisko 100 procent, jak wykazu»
ją badania pracowników Ame.
rykańskiego Czerwonego Krzy=
ża w Polsce.

Cena pary zwykłego obuwia
wynosi 5,000 marek,: kapelusz
kosztuje 3,000 marek, ubranie
od 9,000 do 35,000 marek, palto
od 8,000 do 20,000 marek. Pola»
cy, nawet ci z pośród klasy ro-
botniczej, zwykli nosić futra,

ale futra teraz nie można taniej
kupić, jak za 50,000 marek. Ży«
wność i opał trudno kupić na-

chleba bardzo lichej wartości,
kosztuje 40 marek; funt masła
150 marek, funt ziemniaków od
8 do 10 marek. Za tonę węgla
trzeba płacić najmniej 2.500
marek.
Skala zarobków w Warszawie

i wogóle w całej Polsce podnio-
sła się w ubiegłych sześciu mie
siącach bardzo nieznacznie. -
Zwykły robotnik zarabia miesi
cznie od 1,500 do 2,000 marek.

|podczas wojny tak wielkiej ule-
sły zmianie. b

Niema dzisiej nic ważniejsze.
go nad zbudowanie podstaw no-
wego. życia . -Bez
tych podstaw cóż warte będą in-
ne, choćby najpiękniejsze orna.
menty?

Dlatego to lud, ten lud, z któ
rego pracy wszystko powstaje i
na niej się' opiera, musi się in-

polityką, musi w niej
brać udział i tak samo jak mu-
[si walczyć i burzyć, musi także
budować. Ten kto twierdzi
że chłopa i robotnika trzeba od-
sunąć od życia politycznego. jest
albo hpiokrytą, albo skończo-
nym idjotą.

Naturalnie, że tego przedew.
szystkiem pragnie kler i kapi-
tal, Dla tych dwuch potęg, wszej
ka myśl i czyn mas Iudowych, to
nfeuczęście. Poco ma parafje-
mr.: myśleć o polityce - wołu
kfllidz rzymski - kiedy jo za
niego mogę myśleć i działać, -.
Poco ma robotnik politykować i
zajmować się sprawami społe.
cmenu - woła kapitalista -
Iliady Ja mogę sam wszystko pię
knie i cudownie urządzić,
Pamiętać

-

musimy

-

wreszcie
rzecz główną. Stawianie prze-
szkód rozbudzonej woli mas
pnfujqcych. wywołuje w rezul.
tacie zawrze katastrofę Przeci.
wnić zaś, rozumne dawanie wo-
li tej ujście, buduje zawsze nie.
spożytą i wieczną potęgę, mate-
rjalng. i duchową.

jąć nie chce, ten jest wrogiem
naturalnego rozwoju społeczne.

go. Stwarzając gwalt, gwałtu też

się doczeka, -*

WSSE INUANA

awwwurrfi?

Kto tego nie pojmuje, lub po- E,

Najpołężniejsza tama, szt
nie zbudowana, zatrzyma |
ne fale wód, do czasu jedynie,
Tamy sztuczne buduje e

kapitał i kler. Zaś lud,
ny i trzymany w nie
ści, przyjdzie zawsze chwila,
wszelkie zapory burzy.

Nie jego wina, a wina ty
którzy twierdzą,
chłopu i robotnikowi mózg
dza i kapitalisty.

Do interesowanych
Hartford, New Haven,

lem „Wyzwolenia", pro
zwracanie się po

do biura P. 8. L. „W.
 

BADYEKO-ANERYKNSKI

62 Canal Str., Boston,
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wet za najwyższą cenę. -Funt]

UWA ? SZYFKARTY DO
- SKI I Z POLSKI sprze- -

daję na najlepsze okręty, z oddzielnymi kajutar
na dwóch lub czterech ludzi, *
PRZESYPKA pieniędzy do Polski po najniższ

kursie dziennym, z pełną gwarancją.
PRZYJMUJĘ wkładki oszczędnościowe.

PORADY UDZIELAM DARMO.

EMIL KISS BANKIER

133 SECOND AVE., NEW YORK, N.
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601 East 17th Street New York C
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cy tramwajowi, policjanci, stra-
żacy i inni opłacani są słosow»
nie do tego, jak liczną rodzinę
mają do utrzymania. Robotnik]

zarabia przeciętnie
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CZŁOWIEK, KTÓRY MÓGŁ

robeomi
(Ciąg dalszy).

Opowiedział tedy długą i skomplikowaną histo-
rję swoich dziwnych doświadczeń, zaczynając od lum
py pod Long Dragon i kłopotliwie wspominając przy-
godę zWinchem. Gdy opowiadał swe dzieje, chwilowa
duma wywołana. trwogą p. Maydiga zniknęła i <'ał się
znów pospolitem Fotheringiem, jakim był w życiu co-
dziennem.

: Pan Maydig słuchał uważnie, a twarz jego zmie-
niła się stosownie do momentów opowieści. Nagle,
właśnie gdy Fothering opowiadał mu cud trzeciego jaj
ka, duchowny przerwał mu szybkim ruchem ręki.

- To niemożliwe - rzekł - to nieprawdopdob
| ne! To zdumiewające istotnie, ale to wyjaśnia wielką
liczbę nadzwyczajnych trudności. Władza dokonywa-
nia cudów jest to dar, cecha wyjątkowa, jak genjusz

"albo wzrok podwójny. Aż do dziś spotykano ją rzadko
i u ludzi wyjątkowych. Ale w tym wypadku... Zawsze
dziwiłem się cudom Mahometa, cudom Yoghisów i pa

! ni Bławatskiej, ale to rzecz prosta. Tak, to poprostu

i

.

M- dar nadprzyrodzony! I to znakomicie wzmacnia argu
- ›menty tego wielkiego myśliciela - (i tu głos p. May:

diga był jakby cały w ukłonach). Jego Wysokości
| Księcia d'Argyle. Tu jesteśmy wobec jakiegoś prawa

o... głębszego, niż prawo natury. Tak, tak -
mów pan dalej! mów pan dalej!

Pan Fothering zaczął opowiadać swą przygodę z
Winchem, a pan MayNig, który już nie był onieśmielo-
ny ani zatrwożony, zaczął nogami wstrząsać na prawo
i na lewo i wydawał okrzyki zdumienia. .
- To właśnie najbardziej mnie niepokoiło-mó

wił Fothering dalej -i dlatego potrzebna mi była na-
| tychmiastowa rada. Niewątpliwie jest on w Sęp Ih'gn
| cisco, gdziebądź jest San Francisco, ale oczywiście jest
- to przykte dla nas obu, jak to pan zauważy, panie May

dig. Nie wyobrażam sobie, jak on rozumie to, co się
| stało; zapewne jest przerażony i zrozpaczony i chce

! mnie odnaleźć. Bardzo być może, że ciągle w drogę
! wyrusza, aby przyjechać do nas, ale ja powracam go
na miejsce za pomocą cudu, myśląc o nim od czasu do

! czasu. I naturalnie jest to rzecz, której on nie rozumie
| i to go dręczy; oczywiście, jeżeli za każdymrazem ku

' puje bilet kolei żelaznej, kosztowało go to już niema:
Wieniędzy. Robiłem co mogłem dla niego. Rozważy-

łem, skoro jego ubranie spłomieniło sięi zniszczyło...
zanim go stamtąd wydobyłem... pan wie, czy piekło

jest takie, jak mgwią. W tym wypadku, w tym staniej
orzypuszczam, że może go w San Francisco Mmm]!
do więzienia. Naturalnie, zapragnąłem, gby miał na
sobie nowy mundur, skoro tylko o tem pgmyślałexr-n.
Ale widzi pan, jestem w położeniu ogromnie kłopotli-

Pan Maydig poważnie się zastanawiał nad tą
wą.

spra—'a widzę, że pan jest w kłopocie. Położenie tru
| dne. Jakżeby z tego wyjść?

I nic wyraźnego nie mógł powiedzieć. -
- Cokolwiekbądź, dajmy pokój Winchowi i zba-

dajmy sprawę najważniejszą. Nie myślę, aby to była
| czarna magja lub coś podobnego. Nie zdaje misię, aby
| w tem był cień intencji zbrodniczej, panie Fothering,

jmniejszy cień, chyba, żebyś niweczył fakty mate
or ;, Nie, to są cuda - czyste cuda, cuda, że tak

| powiem, w najrzadszym gatunku. .
Chodził tam i z powrotem, przed kominkiem, ge-

gdy p. Fothering siedział na fotelu, .opaH:
szy łókięć na stole, a głowę na dłoni i zdawał się być

- bardzo zafrasowany.
- - Mając taki dar cudów, dar oczywiście potężny
mówił pan Maydig - znajdziemy sposób, by zna-

łć Wincha, nie lękaj się pan... Drogi panie, jesteś o
ważną, zdolną do możliwości najdziwniejszych
istość to potwierdza; nadto rzeczy, które możesz

4

Jef
b

«-- "rak, myślałem o kilku rzeczach, ale one się
zują tak jakoś na opak. Widział pan - tylko co-

ę.... Fałszywy rodzaj basenu, fałszywy rodzaj ry:
A ja sądziłem, żem wyraźnie określił, czego, chcia

u

"-- To naturalne - rzekł duchowny*- naturalne,
dzo naturalne. . .

/ -Zatrzymał się i patrzał na Fotheringa,
«= Jest to dar praktycznie nieograniczony. Wy:

óbujemy tę władzę
rzeczywiście.. . Jeżeli jest rzeczywiście tem,lpnieje

m się zdaje być., . . i
I jakkolwiek uważalibyśmy to za rzecz niepraw-

podobną, wciezores?w niedzielę 10, listopada 1896
n Fothering, pod natchnieniem i ki ictwem

ana Maydiga-zacął w jego gabinecie wykonywać
< cuda: Specjalnie i z naciskiem zwracamy uwagę

datę.
Czytelnik zarzuci nam, jeżeli już nie uczynił te-

ne punkty tej historji są nieprawdopodobne,
fakty tego rodzaju odbyły się istotnie, toby

mówiono w owym mózgu” wszystkich gg?;
Szczególnie zaś wyda mu trudnem uznać fa-
niżej podane, gdyż między innemiwosku, że onlu

% ',

te pe

ie

1

§ |Czy za swoje pieniądze, czy

pańską, o ile można. Jeżeli ona|®

Jeden tylko wytrwał na poste-
runku - miejscowy organista.

ża
cudze, czy kogo, czy siebie tyl.
ko ›reprezentowpł - mniejsza o
to - główna rzecz, że „coś" re-
prezentował. Wierzył biedak w
to, że ogółu reprezentować nie
ma prawa, to choć "swoich o-
śmioro dzieci, z których ani je-
dno do parafjalnej szkoły nie
chodzi, Widać, że dzieci swo-
ich ogłupiać hie chce, - cudze
to rzecz inna. *
Prawdziwie organistowska też

u niego logika. „Nikt dziś nie
śmie zaprzeczyć Wydziałowi
Narodowemu prawa reprezento-
wania wychodźtwa i to całego,
bo.. Witos i Piłsudski, przysła-
li telegramy na sejm". Nie pó:
szła mistrza-tebraka Padere-
wskiego nauka w las. Tam
ten w jednym i tym samem pa-
ragrafie swej mowy wołał: „że
nie przyjechał do Ameryki na
żadne robienie polityki, że skwa
pliwie i z radością najwyższą
przyjechał na „sejm" wychodź»
twa. A Wydział Narodowy jest
przecie „siła samorządu", z któ-
rą rząd polski ma podobno per.
traktować zanim coś przedsię-
źwemie. O niezgłębiona madro
ści Paderewskiego! O logiko li-
noskoczków! Biedna ty Polsko!
Aż takich musiałaś tolerować
premierów?! Nasz więc dele-
gat wniosek. sobie łatwo wy.
snuł po takiej prelekcji. Wy-
dział Narodowy - to wychodź
two. Paderewski - to Polska
Nie dość jednak tego. Nasz

delegat nie jest taki bardzo głu-
pi. Wiedział, że gdy zwoła wiec
sprawozdawczy, to możeby go
„poproszono" z estrady. Zwo-
łuje wiec wspólnie z miejsco-
wym księdzem i jeszcze jednym
zastępcą doktorem, (a jakże, ala
b toruński) ni i

| I.

Północ dawno już wybiła, i cisza panowała w

Szymon spać nie mógł.

Ciasno mu było, żye na żelaznem łóżku, duszno

w celi. Równy oddech śpiącego obok towarzysza draż-

nił go. Zielone światło nocy letniej męczyło mu oczy:

Gorąco mu się robiło nagle, zrzucał z siebie przykry

cie. I myśl jedna, jak gwóźdź, wbijała mu się w móży,

coraz głębiej, coraz głębiej. „Jutro... na wieki! Jutro...

na wieki!"

Tak, Na wieki. Na życie całe, aż do godziny śmier«

ci. I na wieczność całą, czy na królowanie w niebie, czy

na piekielne męki ogniste - oń kapłanem będzie. -

Znaku, który na nim położą, nie zetrze już nigdy nic,

nic.

)

Kapłanem będzie, Bożym pomazańcem, solą zie-

imi, światłością świata. Panem i królem nad wielu du
szami.

|" Ale też i sługą, zaprzedanym sługą Kościoła. Nie-
iwolnikiem, który głosu nie podniesie, ani zdania nie
wypowie, lecz któremu, gdy powiedzą: „Idź" - pój-
dzie, a gdy powiedzą: „Wróć się!" - to się wróci.

Niewolnikiem...
Przeleciały po nim dreszcze. War go oblał od stóp

do głowy. I znowu ogarnęło go zimne drżenie.
Coś mu na dnie szepnęło: Zaprzedajesz duszę

swą!
- Nie, nie! odrzekł zaraz. Przyjmuję dobrowol-

nie wielką godność, wpisuję się dobrowolnie w szere-
gi, idę walczyć za Kościół, matkę naszą. Będę mu słu-
żył z wolnej i nieprzymuszonej woli.

Ż wolnej i nieprzymuszonej...
I nagle roztworzyła się przed nim przeszłość. Po-

wstały wspomnienia. «
* * *

Oto małym kilkoletnim dzieciakiem, w koszuli i
spodeńkach, wygania gęsi na łąkę. A onę mu się rozla:
tują niesfornie, z gęganiem, z wrzaskiem, z wielkim
skrzydeł białych trzepotem, rozlatują się po opłot-
 
hooveroski wieczorek, I tam ja»
ko przewodniczący zamiast o
głodnych i o akcji Hoovera -
mówił o Wydziale Narodowym
Przewidział, że postępowa część
polaków holyoskich za bardzo
odczuwa niedolę swych braci w
ojczyźnie, by miała na wieczor»
ku takim powoływać go do po-
rządku ,i przez. to wywoływać
burdę. Na przyszłość radzimy
jednak panu delegatowi ostroś-
ność, bo bez względu na maskę
humanitaryzmu czy inną nową
jaką damy naukę i to taką, ja-
kiej już dawno nie dostał,
Pan prelegent musi być o-

|strożniejszy na przyszłość. Pra-
wdy się długo ukrywać nie da.
Gdy był przeszłego roku w Pol.
sce, to brat udział w wiecach i
organizował spółki ze stapińczy
kami, a tu u nas wielkim wy»
działowcem się staje. O mocy
dolarowa! Jakżeż łatwo zmie-

Jan Bicz.
P. 8. - Jeżeli pan, delegat bę-

dzie nam brykał, to my tu osta-
tnio otrzymaliśmy trochę win-
domości z dokumentami niezbyt
pochlebnymi, więc będziemy mu
potrosze przypominali w prasie
jego czyny, a napewno spokor.
nieje,
Ciekawe debaty o bol-

szewiźmie

Debaty Wien-[omni
Kingiem i Francem o tem, jaki
powinien być stosunek Stanów

niasz przekonania polityczne, a
nawet wiarę religijną u ludi;

kach. A on biega, zapędza, woła i krzyczy, nie umie

się do nich wziąć, nie umie ich w karności utrzymać.

Aż zjawia się ojciec i łaje: „Ty, do niczego, niedołę-

go! Duży taki, a nawet gęsi paść niezdatny! Tfu, do

licha! Co z ciebie wyrośnie? Maślane łapy! Chyba na

księdza pójdziesz, czy co!"

I patrzy na swoje maślane łapy, prawdą, że jakieś

drobniejsze i chudsze, niż u innych dzieci.

,,Chyba na ksigdza pojde, ezyr¢o! Otppigknte bytoby!

Spiewalbym sobie przy ołtarzu i chodziłbym"z proce-

sją pod baldachimem. Ot, pięknie!"

A oto od papienki ze dworu, dokąd na naukę

przez zimę chodził, wraca 'po egzaminie do chatyi nie

sie nagrodę - zawiniętą w chustkę książkę do nabo

żeństwa, dużą i ciężką, w czarną skórę ze złoceniami

oprawną. A na pierwszej stronie napisano: „Szyroko

wi Broniczowi za postęp i pilność w naukach pierw

sza nagroda". Niesie książkę z uszanowaniem i nd sto

le przed rodzicami kładzie, Ojciec bierze ją w obie rę-

ce. ostrożnie i ogląda. Matka spracowaną ręką gładzi,

rodzeństwo młodsze usta otwiera i paluszkami doty-

ka. „I tak, Szymek, całą, jak jest, przeczytać potra-

fisz?" - pyta ojciec z odcieniem niedowierzania.

- O jej! - odpowiada śmiało.

- A na innej także potrąfisz?

- Ja teraz to na każdej potrafię.

Chwila milczenia.

On czuje, że coś się w powietrzu waży, że oto doj

rzewa jakaś myśl i słowem wnet wystrzeli. I coś mu

wewnątrz zaczyna drżeć. Czuje, że rodzice patrzą na

niego uważnie, długo. \
Aż matka cichą się odzywa:

- A na księdza... chciałbyś...2

I oboje z ojcem czekają odpowiedzi.

-Na księdza? -- powtarza "on. I pod badawcze
mi spojrzeniami rodziców spuszcza oczy i milczy. - 

ne. Hall -zebrało
się przeszło «bwa tysiące osób.

aziła

do
Rosji, były nadzwyczaj ożywio-

W :Carnegie

miast zawiązać stosunki handlo:
we z bolszewicką Rosją. Sena-

 

Przesuwają mu się w wyobraźni chorągwie złote, sza-

ty lite, białe welony i dymy kadzideł. Błyszczą w pro

mieniach słońca monstracje i krzyże, dzwony dzwo-

nią, pieśń wybucha, grzmi organ, wysko nad głową

wznoszą się sklepienia, i grają barwami malowane

stropy, Pięknie, błogo, wspaniale.

wu głos matki. =.

I znowu widzi wpatrzone w siebie oczy rodziców.

- Czemu... chciałbym... - odpowiada bardzo ci-
,\ cho. I nagle czuje na skubię ramiona matki, a na głowie
ojcowską rękę. .

I jestmu tak słodko i miło, jak nigdy.
(Ciąg dalszy nastąpi./ |_.

 

wielkim i ponurym smack? seminaryjnym. A tylko |.

I myśli: --- Centralnym

- Chciałbyś, Szymek, na księdza? - słyszy

 

KSIĄDZ PROBOSZCZ MIECZY-
SLAW MONKIEWICZ

jeden z głównych
walki Wydziału Narodowego
przeciw prawowitemu rządowi
|polskiemu i demokracji.

Z poufnego posiedzenia
polsko-narodowo-ka
tolickiego komitetu

Hasłem ma być: „Bóg i Oj-
czyzna" - Twórcą „wielebny

ks. proboszcz Mieczysław
Monkiewiez"

Dnia 21 marca, w chwili, gdy
odbywał się olbrzymi wiec K.
O. N. w Hali Litewskiej, ks. pro-
boszcz Monkiewicz zwołał po-
ufne posiedzenie księży u sie-
bie na plebapji. Wieczorem
przeniesiono obrady do jednej
z klas szkoły przy Madison ul.,
na które już zaproszono ze
wszystkich dzielnie niby delega-
tów przez nikogo nie
nych tj.. z każdej parafji po
trzech. Naturalnie chociaż to
miało być poufne posiedzenie,
przed posiedzeniem wiedzieliś-
my, jaki ma być porządek
dzienny i kto ma brać udział.
Na posiedzeniu byli obecni księ
ża z parafji: Richmond, Nice-
town, Manayunk, Callowhill,
Camden, N. J., Wilmi
Del., Conshohocken, Pa,, i td
Wszystkich księży było około
10. Nieobecni: ks.  Godrycz
Krauze, Kopytkiewicz. Z para-
fjan Józef Słomkowski, Jan Kli-
niewski z Nicetown, Ziernicki z

głosem woła: „proszę siadać"!
„Ja teraz mówię, niechaj ksiądz
prosi o głos"! Zabiera głos
ksiądz. Dowodzi on, że z ko-
niowcami i czerwonymi trzyma

z nimi obcowali, to przesiąkii
ich Ob. Manuszak odpo-
wiada, że tak obcowali i praco-

tem, że bez tych koniowców i
czerwonych nie by nie zrobili, a
jeżeli jesteśmy czerwoni, to nie
mamy tu co robić między wami.
Skierował swe kroki do drzwi
wołając: „chośta chłopy".
Podskoczyło dwuch księży -

biorge' ob. Manuszaka pod ręce
i blagage go, aby nie opuszczał
posiedzenia. Tłómaczyli mu, że
przecież on jest ich prezesem tj
Stowarzyszenia Kasy Pośmiert-
nej św. Jana Kantego, Wraca
ob. Manuszak, ale upewnia, że
nic z Wydziałem Narodowym
nie chce mieć wspólnego i cały
Bridesburg wraz z Kasą Po-
śmiertną nie da ani centa na
Wydział Narodowy. Stawia

ją, ale on się nie dziwi, jeżeli ych

wali razem w P. P. P. i wiedzą o|"

wniosek, aby nazwę komitetu!

ników Polskich, na.
przemawiać będzie
ski literat, kapitan
den-Bandrowski, na,
t pokazywane będą
me: obrazki :(Moving
z ostatniej wojny po
Wiekiej,

 

In

1435 Chestnut

Pokój 210-211, 2gie ;
 przyjąć. Pr i księża.

Hasło „Bóg i Ojczyzna" ,

ma służyć do zwal.
czania K. O4 N., czerwonych.
wogóle lewicy. Wołali księża:
stańcie pod tym hasłem, zorga
nizujcie się silnie, a my z wami
Wtym się odezwał głos: „co z
tego, że wy z nami, kiedy ludzie
w większości przeciw wam, nic
nie zrobicie, jak będziecie szli
przeciw woli ludu. W końcu u
chwalono zwółać wiec na 11-go
kwietnia do Sali Litewskiej. O-
mawiano, że wszyscy rzędem
mają zasiąść na estradzie
Słpmk i ma, pr div

Parafjanie sprawią  bogo-o}:
czyśnakiom takie wesele, jak po
przednio, w co wcale nie wątpi»
my. :Hasło „Bóg i Ojczyzna" nie
|pomoże.

Korespondent.

w leczeniu
chronicznych

GODZINY:
 środa i

od 9-ej do 8-j -
Wtorek, czwartek i
9 do 6. Niedziela 10

  
Aelis mass: pomiar kupić Jabmię do

zawó
»Prolo in

conyot uh po rprzedaśy.
1011 Ohastast St, PMM,

zrobiony, caltowile
teresa, 14 poka, dobro
umiarkowane, dzisiaj.

Brokler
1011 Pokój

"ll-Mmm Pa.

Samochody na p

licytacji
W has?" trestnia

N, ma. Nertaail ow South, z
były delegat do P. P. P. przy

Komitecie „pożycze
kowym #Bridesburga, ob. W.
Manuszak, A. Mirecki z Rich-
mond, p. Szweda i jakaś akuszer
ka, która dowodziła, że tak ko-
cha Wydział Narodowy, iż zo-
stanie przy nim do śmierci.
(Autentyczne),

Otwarcie posiedzenia

Otwiera posiedzenie ks. Mon-
kiewicz bez modlitwy. Czyżby
się wstydził? Na „prezydenta"
powołano Józefa Słomkowskie-
go nawiększego  „działacza-pa-
trjotę" w Filadelfji no i przeci-
wnika Wydziału Narodowego
na posiedzeniach Centralnego|
Komitetu Pom. Pol.

Na sekretarza Kliniewskiego,
tego co to wykrzykiwał przeciw
Wydziałowi Narodowemu w li-
stopadzie 1920 r., w sali św. Ja-
na Kantego, w obecności wszy
stkich delegatów.

Obrady

Zabrał głos ks. Monkiewicz.i
zaczyna mówić nieśmiało, do-
wodząc, że koniecznie się trzeba
się zorganizować przeciw K. O
Niowcom i czerwonym, gdyż ko-
niowcy nawet obecnie wszysć
Jzaczynają chodzić do kościołów
po to, aby potem pisać do gazet
co księża mówią.

Radzi, aby zorganicować się
w Polsko - Narodowo - Katoli:
cki Komitet dla obrony księży i
wiary. Następnie zabrał głos p.
Słomkowski i potwierdził wy.
wody księdza, bo czerwoni w
New Yorku mają trzy (?) pisma.

DO CZYTELNIKÓW I PRZYJA
CIOL „NOWEGO ŚWIATA"

dzielnicach Richmond,
burg, Nicetown, South Callow-

i Camden, N. J., jest mato egzem
plarzy „Nowego Świata", upra-
szamy czytelników o wcześniej
sze zamawianie „Nowego Świa-
ta". Właściciele „Standów" bę-
dą sprowadzali większą ilość
numerów.

Administracja.

PATRJOTYCZNA MANIFESTA
CJA ODBĘDZIE SIĘ W DN.

7-GO KWIETNIA B. R.

W dniu „Tym kwietnia
dzie się. dforzymia manifestacj
przeciw propagandzie niemiec-
kiej.
Ma wziąć udział około 200,000

osób, W manifestacji tej wet-
mie udział Czerwony Krzyż. Są-
dzimy, że i nasze panie z Komi-
tetu Pomocy Polskiego Czerwo-
nego Krzyża również wezmą u-
dział. Pochód zacznie się od N.
Broad ulicy do Academy of Mu-
sic, niastepnie South Broad do

y Metropolitan Opera House.
f będą podane osob»

no.

POLSKIE STR. LUDOWE _
~ „WYZWOLENIE"

Zawiedamiam niniejszem, że
miesięczne posiedzenie Polskie»
go Stronnictwa  „Wyzwolenie"
odbędzie się w niedzielę, 3-go
wietnia, o godz. Sej po

 

  

Uprasza się członków, jak ró-
wy

„mimu—v o liczne
Zgnie przybycie.

A. Frużyński; sekretarz,

 

Z powodu napływających do
nas zażaleń, że na „Standach" w

Brides-| p

hill w okolicy Domu Polskiego

hetoc-

K
<Iniu w Domu Polskim, pn. 211

alrmownth Ave.

noah, pa. Tis 8. Sein wl. 4
om 11. róne wys
motkośów, troków i

W 1 OKOLICY

nim a 'my dertanionywam
w inte. *

ochoty 1 toki Meza -
ios "m liyage 4

mierkowene
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_ _'ka miejscowa

Poniedziałkowa" w ich r zycaczyni spustoszenie, Nagłazmiana temperatury w ubiegłyponiedziałek była niezwykłą.Przed południem było ciepło nawet gorąco, nagle po południu(wraz z deszczem przyszedł ogromny wiatr i powietrze nadzwy»czaj się ochłodziło.Wiatr był tak silny, że spora|ilość budynków została "uszko-B New Rochelle z Bremy. „(dzona W. Brooklynienpódają-
Sroda: - United States z ley budynek zabił dziewczynkę

Wpowracającą ze szkoły,
tek: - Adriatic z bouth' Na prowincji szalała również

wielka burza. Wiosenne zasie-
o Mauretania zostały zniszczone w więk-
mpton, Rotetrdam z Rotiszej mierze.

mu.

Ruck orkrgrow
   
  
  
hum. do New Yorku
    
   

 

czoraj przybyły: - Tama-|
z Londynu, Maine z Londy-|
Niobe z Rotterdamu, Chica-|

6 z Havru, Susquehanna z Bre-/  
    

   

ton
  

 

'Bout!
@
  Walka radnych z kompanja-

mi subwejowemi. - Radni mia
sta New York zagrozili kompan
jom subwejowym, że jeżeli te
zechcą podni cenę za prze-
jazd, to w takim razie radni za-
protestują stanowczo przeciw

dalszej subwencji na „budowę

subwejów. Według prawa wnie

sionego przez gub. Millera, któ-

re przeszło w legislaturze, ma

być stworzona komisja, która

ma podjąć się rewizji kontrak-

tów z kompanjami subwejowe-

mi. ie Nulega wątpliwości, że

zmierzało to ku podwyżce cen

za przejazd. Ciekawe, czy groź-

ba radnych miejskich poskut-

kuje.

„Odchodzą z New Yorku

Sroda: - Belgic, do Liverpoo-

fo, ia do Libawy.

WW Czwartek: Touranie .do

Mount Clay do Hambur-

Ia, Oscar IL do Kopenhagi.

[P Piątek Bergenstjord do

ristianii.

E-Sobota Celtic do Liver

Noordam do Rotterda-

Lapland, do Antwerpii,

aine do Havru, Ipswich do

imburga, Kootenia do Hel.

ngforsu.

 

    

     

     

       
   

  
    

 

   
    

  

  

 

    

    
  
  

   
    

      

    
       

      
   
  

 

   

     
  
      

 

    

   

       

   
   

  

    

     

     

      

 

 

JEDYNA

- Polska Korporacja

. 'REALNOŚCI w NEW YORKU

Iktóra sprzedaje, kupuje i wy-

ienia LOTY, DOMYi FAR-
V i wszelkie tranzakcje w

Mych interesach załatwia jak

jucze: z zupełną gwa-

prawną, co stwierdzi

mogą liczni kostumerzy, któ

ty z tą Korporacją miel <m-

sunki. Interesowa

(zgłaszać się po

do:

CZYZEVCSKI
Realty Corporation
im. 1532-1533 (15 piętro),

21 PARK ROW
New York City

|

Wywolany z sali tarica - zna
leziony ranny na ulicy. Jakiś
Imłody człowiek wszedł na salę
!tafica pn. 198 Second St. i wywo
łał na ulicę Samuela Spiegla, któ
ry opuściwszy swoją towarzy»
szkę, wyszedł na ulicę, ale
‘mew; nie powróc W kilka
Igodzin później |Spic został

!znaleziony na ulicy z trzema ku
[lami. Wzięło go natychmiast
|do szpitala, gdzie stan jego uwa
|żany jest za niebezpieczny.
| Sledztwo w toku.
|

 

   
 
  

 ' Tajemnicze ubranie na mo-
écie. - Policia poszukuje w
East Hm‘r ciała Jana Druckie-
go, 25 lat, z zawodu kelnera, z
pn. 42 Baynard, który, jak przy
puszczają, skoczył do wody z
Manbattańskiego mostu. Palto,
sweater i fotografię znaleziono
|na moście. W palcie znalezio-
Ino list zaadresowany do panny
(Fredy Jelowskiej, pn. 511 East
)1281, Treść listu następująca:

„Bywaj zdrowa, najukochań-
sza! Porzuciłaś mnie dla inne-

   
za pocztowe przesyłki

POLSKICH MAKEL
° ZA DOLARA___

| żądaj nasz artykuł wyjaś-
(miający pokrycie kosztów

wysyłek

w górę miasta
Zac5 centów wydane na ja-

d zaoszczydzisz sobie
kilka dolar

   

    - Jan Drucki.
|palcie był jeszcze jeden list, pi-
|sany po niemiecku, oraz karta
|legitymacyjna z fotografia Drue
jkiego, według przypuszczenia
policy

     

     

   

    
   

 

  

 

  

  

  Przygotowania do urzeczywi-

|stnienia prohibicji. - Władze

›nnejsklei powiatowe wraz z po-

- Najstarszy Polsko-

Amerykański

BANKIER

 

   

licją opracowują plany do u-

S. DE “HA rzeczywistnienia prohibicji, któ
- 2105 First Avenue ra dotąd była na papięrze tylko

Nowe prawo, które miedawno
przeszło w legislaturze w stanu
New York, czyni policjantów
adpawnedzxaluymn za utrryma-

§|nie prob Policja cczeku-

na rogu 108j ulicy

   

 

  

 

je tylko na podpisanie
przez gubernatora Millera i 11
tysięcy policjantów, .szeryfów
stanie na straży prohibicji.

ZAWIADOMIENIE

Do członków Oddziału 55 Pol-
sklego Stronnictwa Ludowego
„Wyzwolenie" w New Yorku!

Niniejszem wzywam wszyst
kich członków i członkinie na
posiedzenie, które się odbędzie
w piątek dnia 1 kwietnia, pun-
ktualnie,0 godz." 7:30 wieczór,
w Domu Narodowym na-$ej ul.
Proszę przynieść ze sobą kwity
przymfeznnm do P. S. L. Za-
praszam równiez przedstawme

prawa

Seng nieudanej zemsty

zienia.

sądzony za napad bandycki.

remu Bartine przyobiecał za
zemstę. z

bfil1
mała.kolonja włoska w Harlem,
kiedy Michael Bartine wyszedł
z więzienia i po nieudanym. za:
machu znowu dostał sig do wit-

Przed dwoma laty Bartine był

isprawie tej był świadkiem prze
ciw niemu grosernik, Daniel
Blusco z pn. 304 East 108 St., któ

Kilka dni temu wyszedł Barti
ne z więzieniń i ledwie zdążył

Podniósł się gwałt i zgiełk, De
tektywi, otrzymawszy _rysopis
strzelającego, udali się na postu
kiwania., Dwie godziny szukali
napróżno, ale wreszcje przyszło
im na myśl odwiedzić starą staj
nig, znajdującą się w pobliżu
jsklepiku Blusco. Stajnia ta mia

 

 

   

w

przyłapywano już poprzednio
zbrodniarzy.
Detektywi najspokojniej we-

szli do szopy i spotkali Barti-
ne'a probującego puścić w ruch
maszynę przysamuchodue Ten

to

  l
P. £ L. „Wyzwolenie Będą
omawiane ważne sprawy.

Stanisław Rozen, sekretarz i
organizator P. S. L. Odd. 55.

Ciekawe doświadczenie do-

konane będzie na

więźniu
 

W więzieniu Sing Sing znaj-
duje się więzień, Roman Lewan
dowski, którego wyrok skoń«
czył się już kilka miesięcy temu,

usposobienia niepodobieństwem
było go wypuścić na wolność.
Władze więzienne

na więźnia specjalną uwagę i
oddały go opiece lekarskiej.
Cztery lata temu Lewandowski
był postrzelony.jw głowę i w
mózgu jego pozostały kawałecz»
ki ołowiu z kuli. To, zdaniem
lekarzy, uczyniło go kryminali»
stą. Obecnie lekarze przygoto-
wują się do bardzo delikatnej
operacji, mianowicie usunięcia
tych ołowianych kawałeczków z
mózgu Lewandowskiego. O i-
le operacja ta się uda, Lewan»
dowski wyjdzie na wolność cał
kiem nowym człowiekiem i po-
rządnym członkiem społeczeń-
stwa.

WEST NEW YORK, N
 

Ospa szerzy się. - Około 30
padków ospy zanotowano w

[tutejszym departamencie 'zdro-
wia, z tych_około 20 pacjentów
wzięto do szpitala w celu izola-
cji, resztę chorych pozostawio-
no w domu, gdyż w mieszkaniu
w którym się znajdowali nie by
ło więcej niż trzy osoby, Roze-
słane zostały cyrkularze, way-
wające rodziców do szczepienia
dzieciom surowicy.

Miasto New York również li-
czy już kilkanaście wypadków
ospy.

 

BRO

 

N. Y.

 

 
Systematyczna _kradzież -w

pulmanoskich wagonach. - Po-
licja nowoorska często otrzymy
wała zawiadomienie o zniknię-
ciu w pulmanoskich, wagonach,
na kolei New York Central bie-
lizny oraz srebra stołowego
Detektywi". długo _śledzili -tę
sprawę, aż zaaresztowali Józefa
Millera, 51 lat, z pn. 353 Morris
Ave., w Bronx, za dokonywanie
tej systematyezne). kradzieży,

W mieszkaniu jej detektywi od-
naleźli za przeszło 1000 dolarów
bielizny, szkła i srebra, należą

cych do puli j kompa

aji: >*

 

   

   

  
  

     

  

ram stomss
"* nae wRudden, Be, Dapt. 462, Oniongs, mi, mes Solt.

K

.]
      

  

228-230 -232 First. Ave.róg 14ej ulicy, New York
SKŁAD MEBLI $1

OTWIERA WASZE KONTO

 

  
  

     

  
  
  
   

  

   

Miller pracował przy pulma-
noskich wagonach jako malarz
przez 21 lat.

POSZUKIWANIE
Poszukiwany jest w bardzo

ważnej sprawie ob. Mikołaj So-
bolewski, który w roku 1910 do
1912 należał do Związku Kra-
wieckiego _„United _Garment
Workers of America", Któby
o nim wiedział, lub on sam, al-
bo'jego rodzina, niech się zgło-
si do redakcji „Nowego Świa-|M

ale z powodu jego gwałtownego|

zwróciły|

oraz Marję Pasmarską, 36 lat,(P©)
z pm. 553 Morris Ave, za od-
bieranie _kradzionych _rzeczy,

się w

tice był pijany. Wszedł on

sco najspokojniej

dzącego, ale nie przypuszczał,

tine podszedł bliżej i

ziejąc nienawiścią,
poznał go.

wać.
Po czwartym strzale

uciekł,

Brooklyn, N. Y.

du".

gdzie grano w kostki,

wolwer.

szło do mieszkania,

na miejscu,
serce.

Silverstein tłómaczy się,

 

Sienkiewicza. - W niedzielę,

Brooklynie.
nie wspaniały melodramat

„Dzieci wdowy",
Tow, to dało się już poznać"

bal-due], że dochód

się do sklepiku Blusca, aby zem

stę wykonać. Szczęście, że Bar-

małego sklepiku, w którym Blu

obsługiwał

swoją klientelę. Zauważył wcho

by to był ten, który poprzysiągł

mu zemstę. Dopiero kiedy Bar-

spojrzał

prosto w twarz sklepikarzowi,

ten ostatni

Jednocześnie zoba»

czył przed sobą lufę rewolwero

wą i cztery strzały się rozległy,

|szczęściem żadna kula nie trafi»

[ła go, gdyż strzelający był tak

pijany, że nie mógł nawet celo-

zaciął

mu się rewólwer i sądząc, że wy

strzelał wszystkie kule, Bartine

Detektyw zabity podczas „raje

- Hyman Silverstein, czło

nek rezerwy policyjnej w Brook

lynie znajduje się obecnie pod

kluczem bez prawa wydostania

się za kaucją, za zabicie detekty| -

wa, J. Connolly, podczas „raidu

na lokal pn. 4209 Fifteenth Ave.

Silver:

stein, 50 lat, jest z fachu blacha»

rzem i jako członek rezerwy po-

licyjnej, miał prawo nosić re.

Gra odbywała się w mieszka»

niu Bernarda Rosnera i Silver-

stein brat w niej udział. Kiedy

czterech detektywów nagle we-

Silverstein

chciał zbiedz, a kiedy Connolly

zastąpił mu wyjście, ten wyjął

rewolwer i jednym wystrzałem

z rewolwru położył go trupem

przeszywając mu

detektywów wziął za bandytów.

Przedstawienie T-wa Im. H.

kwietnia Tow. Imienia H. Sien-

kiewicza urządza przedstawie.

nie w McCadden sali na Barry

ul., pomiędzy 2 i 3 ul., w South

Odegranym zosta»

sześciu odsłonach pod tytułem:

msze) polonu zeswej pozywa

poparcie ogółu polskiego. tym

z każdego

, krzy:
knął: „Nie dost-mecie mnie ży-

wego!" wskoczył do automobi

lu, puścił maszynę,, ale niestety,

zapóźno. eden z detektywów

schwycił go i przytrzymał. Wy

wiązała się straszna walka, Bar

tine bowiem postanowił bronić

swojej wolności. Kąsał, kopał
drapat -pokrwawit

do

n

ła już rekord kryminalny; tam|

 

"E:.”

czności, szukaj
\eatotyodniowej: pracy 'wesole}| ______.
rorrywhi w niedzielę. Dlatego
tek: na nadchodzącą niedzielę)"

że publiczność; która zobaczy
to: przedstawienie, pozostanie w
dobrym humorze, przynajmnie
przez następne sześć dni.
Szykujmy się więc w miedzie:     

   dowego,

POGADANKI
O ZDROWIU |.

Listy się chorób,

   
   
   
      

  

  

 

 
detektywów. Szczególne, że są-
siedzi, którzy nadbiegli, słysząc
krzyki, probowali bronić i wyr.
wać Bartine'a. Dopiero czterech
policjantów na krzyki i gwizdki
nadbiegli z pobliskich posterun=
ków, ocalii detektywów i przy.
trzymali napastnika.
Detektywi byli tak poranieni

że musieli być opatrzeni przez
lekarza. Sam Bartine |jakkol-
wiek bardzo podrapany i za-
krwawiony, nie potrzebował o-
pieki lekarskiej.

Lwowa", Po koncercie zaba-
wa.

PROGRAM

1) E. Brachocki, prez. Oddziału
Z. M, P. -< otwarcie.

2) Orkiestra, dyr. J. Wapnow-
ski - hymn amerykański,
hymn polski.

3) Chór Dzwon Zygmunta, dyr.
B, Sawicki - Marsz
ku Mł Polsk, „Kantata" St.
Moniuszko.

4) Kol. J. A. Wapnowski - s
lo skrzypce - „Concerto Nr
1", De Beriot; „Mazurka Cha
racteristique" - Wieniaw-
ski.

5) Panna A. Baraniecka - so-
prano .solo, akomp. prof. J
Gadziała - ;Halka", arja z
aktu 4-go, St. Moniuszko;
„Good Bye", Tosti.

6) Panna W. Żytkiewicz - de-
klamacja,

7) W Bojan-Błażewicz - mo-

żejg) Chór Symfonja, dyr. A. No-
sek „Madrygat", A, Sulivan;
„Nasza Hanka", W. Zieliń-
ski.

10 9) A. Brachocki - fortepian so
lo - „Polonaise", Chopin.

10) Panna F. Linke, sopran so-
lo, akomp. A. Brachocki i J
Wapnowski Serenada
„Schuberta; „Parla", Arditi.

11) Panna, K. Wayda, taniec -
„Taniec turecki".

w

t
2] siński - „Pieśń w Lesie";

„Wieniec pieśni polskich"

Teatr i Muzyka

u
12) Chór Moniuszko, dyr. A. Lo] i

powinny być przesyłane pod a-
dresem:"Dr. Edward J. Bero, 50|y.
East 7H-St., New York.
Odpowiedzi na nie szukać w

czasopiśmie „Nowy Świat".

Obywatelowi Ziomba, z Brook
lyna odpowiedź na pytanie -
„Co jest powodem kataru o-
skrzeli"?

Katar oskrzeli ma-wiele powo
dów. Na pierwszym planie są
częste zaziębiania, do których
Są skłonni ludzie, pracujący w
wilgoci lub ludzie podlegający
częstym
Rzeźnicy, kowale, plekarze pas
lacze etc. sq narateni/fa-clagle
zmiany temperatury

Ludzie w fabry-

    

   

     

   

ącej: słusznie", po.,

 

  
przygotowuje" tak wesołą farsę,

lę na przedstawienie Teatru Lun

Pommm BUREAU "WHEiAay"

DROBNE OGŁOSZENIA -:

         
        
        

    

 

  

     

 
 

1 „Framare watsgarletsa" Penis
"»onan

:
!

©., #15
Bronx. Stier Road, Yonkers, X. Y

am)

ZWIJACZY

zwijaczy jedwabiu $28
zwijaczy bawełny 1 „coners"

z+e

 ai
yoregitine ® tlreing "to. "us8
St, kie 30)

POTKZKDNY, zdo, sterol i nore)
tate priceabr

Tol 3:mum Victoria Howl, Post Wa
(

Ta. Orchasń 1096
Ostkodrai 0466

aonnnr

+Tike" **;
11-4 nledaiele

EDWARD J. BERO, M D.-
63

---

  
  

       
   

    

    

 

  

POZRZKNA dobrogo mętezymy
do mobów w 1 Pop domu „x
ae. Zasuć inox,, 130

E Wu po #i (som)
POTRIERA dobwiadesonege meleayiny
4o gorycej: prawy w fobryce isiek, %

leskire oy Co, 400 Lefayette Bt,
(o

 

bre rapłste t
arnd Be

State zobou
ham A

 

POTRZEBA KOBIET

OPERATORKI
umiecie używać maszyne!

ao ue iy nor fin matt

 

Cy chee

 

Telefon: Orokara 1581

 
 

ła robota. Tydzień 5-dnio-

„ Wy. 991 Wiloughby Ave,

pomiędzy Evergreen i Cen

tral Aves,, Brooklyn.
(n Telaton shure!

 

JOZEF HAUCK], M. R

 

C. D. BILLIK, M. p.
237 West

noumuxqauxęusun—
w za. uiowy

Svea fos ***

 

 

to ths. "Lavie and nba NV = ii
Ave.. New York City Ape. :> aa kaw L. 4

POTRZEBA operatorek do}| MY metasawears | _

damskich „georgette" I- MZ ||
---------- %

bluzek. Dobra zapłata, sta --.

 
kach chemicznych, gdzie są dra-

źniące wyziewy, podlegają dra»

źnieniu organów oddechowych,

zarówno jak i owi, którzy pra-

cują w warsztatach, gdzie jest

dużo pyłu.

Chroniczne zapalenie gardła

nosa i krtani wpływa niemniej

na oddech. Nieprawidłowy stan

muszli nosowych sprzyja mno-

żeniu się mikrobów, sprzyjają

val cych zapaleniu błon śluzowych

organów oddechowych.

Choroby serca, nerek, wątro-

by sprzyjają przekrwieniu orga

nów. „Ciągle powtarzające się

zaziębienia organów. oddecho-

wych wywołują zmiany: produ.

kujące w tkankach oskrzeli. i

sprzyjają -chronicznym _kata-

rom.

Dr. Edward J. Bero.

 

DZIEWCZĘTA
I Aadowaly wb tute) anktóredopiero so teka

=

ady nne
Mes aomror.

Główne Biore: 105 %. 79 ul.
Drugie biure: 230 %. 4 ol.

Projiticie do na. w an
mię z naje , zo 70!

.. mo.

 

  wainy najwislans siem
dziewceye wą moth Werle sagt

POTRZEBA młodej kobiety do

gotowania i do pomocy w o-

gólnej domowej robocie w pry-

watnym domie. Mała familia;

dobra zapłata; dom.

Oleck, 346 East 4ta Ul., Bklyn.,

róg Church Ave.

POTRZEBA dziewczyny do ogól-

nej domowej roboty, do pójio

cy. przy dzieciach, Dobry d

dobra zapłata, Oleck, 346

4ta Ul., róg Church Ave,, Brook»

lyn. (tnt)
 

NIE ZAPOMINAJCIE O GLOD-

NYCH DZIECIACH I SIERO-

OPERATORKI
Osy amiecie utywać maszynę! Cry ehóe

cie ale maneayé My mamy dobry, zoboię

     

  
  

      

  

  
    
      

   

  

   
  

  

   

   

 

  

   

   
   

     

  

 

 

 p jest

Brooklyn-Green-

point

 

W niedzielę,

 Oddział

mein-ę tę uświęci Oddział

 

ny zawsze na dobroczynny cel.
/

dnia trzeciego

[kwietnia, o godzinie Gej wieczo-

rem, w sali Domu Narodowego,

261-7 Driggs Ave, będzie obcho

dził rocznicę swego 20-letniego

ułożeniu, ogólnie znany w tej

Związku Młodzieży Polskiej.

. P. koncertem, a cały dochód

TEATR LUDOWY

Niedziela, 3-g0 Kwietnia
Washington High School

,,Ojciec Trojaczków"
Wspaniała farsa w $ch aktach
 

,,Ojciec Trojaczków"
Pod tym tytułem odegraną

zostanie w nadchodzącą niedzie-
Ig, 3 kwietnia w Washington
Irving High School, nadzwyczaj
wesoła farsa. Udział w niej we-
zmą najlepsze siły Teatru Lue
dowego.
Dyrektor teatru p. L. Kownl»

ski, wystawiając trzy tygodnie|

1.

z.

 

  

z Londynu rząd
wołał z Egiptu ministra kolonii
Winston'a ChurchilN'a. Prasa
angielska, komentując ten fakt

Churchill jest wybitnym, dy-
DIM-m i wmfiowymwarm
  ta".

700 NOWYCH POLSKICH

 
 

 

it
Według ostatnich wiadomości..

elki "od:!

daje temu Wazne znacze-|"**

TACH W POLSCE gyrps, 908 - T1An

POSZUKIWANIA

$5.00

NAGRODY
za wyszukanie mieszkania z 2
pokoiz kuchnią i wanną w New
Yorku, Bronx, Brooklynie, albo
Long Island. „Wiadomość do:
P. c-o „Nowy Świat", (81)

kaze: saiomobi

Dopogty won
nim”?» tun-ml

irae rocznych. drwi
stery 'procentmull

Stego nun». 2000.
Procent mię liczy ot

devoertach
Aso kwietnia,
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